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Rada miasta. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miasta otwo- 
rzył prezydent dr. Leo podziękowaniem, złożo- 
nem szefowi wydziału przemysłowego magistra- 
tu, Buczkowskiemu, inspektorowi przemysłowe- 
mu Kremierowi. oraz instruktorowi przemysło- 
wernu Ostrowskiemu za to, że dzięki ich inter- 
wetcji. strejk czeladników piekarskich w Kra- 
kowie trwał zaledwie 24 godzin. R. m. Daszyń- 
ski dodaje, że jest to także zasługą organizacji 
zawodowej, czemu prezydent nie zaprzecza. 

Następnie interpeluje r. m. Daszyński w 
sprawie gminnej reforimy wyborczej, oraz poru- 
sza sprawę statutu emerytalnego dla artystów te- 
atru miejskiego. 

W odpowiedzi zaznacza prezydent. że spra- 
wa emerytury artystów doznaje zwłoki, gdyż mi- 
nisterstwo nie zatwierdziło wypracowanego sta- 
tutu einerytalnego i trzeba będzie przygotować 
nowy elaborat. Prezydent stwierdza jednakże, 
że fundusz emerytalny jest obecnie zbyt szczu- 
pły. by można go użyć. 

Co do reformy ordynacji wyborczej wyja- 
Suia prezydent, że podane już zostały odnośne 
daty, których żądała komisja statutowa i praw- 
dopodobnie posiedzenie tej komisji odbędzie się 
już w następnym tygodniu. 

R. m. Klemensiewicz odczytuje prywatny 
list pewnego obywatela, w którym poruszona jest 
sprawa powołania do Rady następcy śp. Piotra 
Górskiego. Znajduje się także przypuszczenie, 
że nie uczyniono tego dotąd dlatego, ponieważ 
następca p. Krzyżanowski odmówił warunkowi 
wstąpienia do Koła radzieckiego. Nadto zapy- 
tuje mówca, kiedy powołanym zostanie następca 
r. m, Katyńskiego. 

Prezydent nazywa podobne przedstawienie 
faktu plotką, oświadczając, że nie o takich reka 
waniach nie wie. 

R. m. Nowak nubolewał nad brakiem wielu 
przyborów naukowych w szkołach ludowych i 
stawia wniosek nagły, aby Rada zapobiegła tym 
brakom, nadto drugi wniesek, by w 6 szkołach 
ludowych miejskich, 8 wydziałowych żeńskich 
" 8 męskich ustanowić po jednej sile pomocni- 


i 
Li ruchomej, tj. by można je w razie potrze- 


—- dy nżywać i w innych szkołach. 


Nagłości tych wniosków nie uchwalono, lecz 
przekazano je sekcyi szkolnej z paleceniem zała 
twienia ich przed początkiem roku szkolnego na 
stępnego. 

(Wiceprezydent Sare uzasadniał wnioski w 
sprawie budowy nowego skrzydła magistratu, 
mającego się mieścić w dziedzińcu obecnego ma 
gistratu, kosztem najwyżej 200 tysięcy koron z 
funduszu inwestycyjnego. Nad wnioskami tymi 
wywiązała się żywa dyskusja. R. m. Bandrowski 
radził nchwałę co do tej budowy odroczyć aż do 
załatwienia sprawy mieszkanja przydenta w 
domu Larischa. Za edroczeniem budowy prze- 
mawiał również r. m. Rotter. R, m. Daszyński 
wobec rczporządzenia większości, przeznaczają 
cego 10 pokoi z 22 mieszczących się w domu La- 
risclia sądzi, że należałoby postawić wniosek na 
reasumcję tej uchwały i rzeczywiście wnicsek ta 
ki stawia. Prezydent prostuje, że w domu Lari- 
scha niema ogółem 22 pokoi, lecz 18 i te w żaden 
po:ób nie wystarczyłyby na wygodne pomiesz 

enie biur. Zresztą budowa skrzydła pociągnie 


poranne 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


Dziennik polityczny założony w r. 1893 przez JÓZEFA ROGOSZA, 
Redaktor naczelny: Or. Antoni Beaupre. 
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p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze Inseratowem „Głosu Narodu“, róg św. Krzyża I Mikołajskiej I. 7. 


wiersza za każdy raz, — Nekrologi itd. 80 hal. 


tabelaryczny, liczbowy od wiersza 30 h. za pierwszy 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, 


M. Opelik, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schieri, R. Mosse, Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Bu 
dapeszcie J, Leopold, w Paryżu de Raczkowski ł4. Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Kraków, piątek dnia 18 maja 1906 roku 


[EAN m e AE FTR] E EE SRR" M O 


się prawdopodobnie dwa lata, a wówczas więk- 
sza ileść wolnych ubikacyi będzie niezbędną. 

zabierało głos jeszcze kilku mówców, poczem 
prezydent poddał wnioski pod głosowanie. Wnio 
ski r. m. Bandrowskiego i Daszyńskiego odrzu- 
cono i cstatecznie przyjęto wniosek komisji in- 
westycyjnej. 

Następnie na wniosek sekcji II Rada uchwa- 
liła przyjęcie przez gminę zarządu zapisów fun- 
uacyjnych śp. Olimpji Jankowskiej, po najdłuż- 
szem życiu p. Włodzimiry z Kraińskich Szołaj- 
skiej, dotychczasowej wykonawczyni testamentu. 

Na wniosek sekcji prawniczej Rada uchwa- 
liła, że oficjałowie egzekucyjni starsi, o ile pełnić 
będą służbę na zewnątrz, mają przez ten czas po- 


bierać dodatek funkcyjny do 240 kor. rocznie, 
do emerytury nie wliczalny. 
Na wniosek sekcji IV uchwalono zaprosić 


do komisji dla spraw archiwum aktów dawnych 
na członków: profesorów, Wtktora  Czermaka, 
Stanisława Estreichera į Franciszka  Piekosiń- 
skiego. 

Następnie dokonano wyboru 12 członków 
Wielkiego Wydziału m. kasy Oszczędności. Wy- 
brani zostali: na 51 głosujących: dr. Koy, dr. 
Guńkiewicz, dr. Muczkawski, r. m. Schwarz, r. m. 
Kwiatkowski i dr. Rosenblatt— 51 głosami; r. m. 
Drozdowski — 50 gł.. r. m. Klemensiewicz 49 gł.; 
dr. Bąkowski — 45 gł.; dr. Markiewicz — 40 gł.; 
G. Bazes — 34 gł., dr. Fr. Bujak — 38 głosami. 
Wybrani więc zostali wszyscy dawniejsi człon- 
kowie, a w miejsce śp. Piotra Górskiego dr. Fran- 
ciszek Bujak. 

Wreszcie uchalono zapomogę 200 kor. dla 
Tow. Pań miłosierdzia im. św. Wincentego a Pau- 
lo; 300 kor. na kolonie wakacyjne dla uczniów 
szkół średnich; 1000 kor. Konwentowi Braci Mi- 
łosierdzia w Krakowie na leczenie ubogich miesz 
kańców Krakowa, i 00 kor. dla Instytucji dobro- 
czynnej „Kropla mleka“. 

Przy drzwiach zamkniętych uchwalono 
przyjęcie do gminy kilku osób, oraz załatwiono 
sprawy osobiste. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Krakw, 18-go maja. 


— Młodzież lwowska szkół Średnich w li- 
czbie 208, przybyła wczoraj wieczór do Krakowa. 
Na dworcu kolejowym powitał przybyłych komi- 
tet koła im. A. Asnyka, oraz młodzież gimnazjal- 
na z Krakowa i Podgórza z trzema orkiestrami. 
Gości lwowskich odpriowadzono w pochodzie pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie powitał ich przemową 
prot. p. Flach i jeden z uczniów miejscowych, na 
co z podziękowaniem odpowiedział kierownik 
wycieczki, dyrektor M. Lityński. Następnie 
przy dźwiękach orkiestr odprowadzono młodzież 
na noclegi. Cześć młodzieży jeszcze tego wie- 
czora odjechała do Zakopanego, celem zwiedzenia 
Tatr i Morskiego Oka. 

Dziś o godzinie © rano młodzież obecną była 
w kościele św. Anny na Mszy św. odprawionej 
przez miejscowego proboszcza: ksi dra Józefa 
Caputę, który wygłosił następnie okolicznościo- 
we kazanie. Po Nabożeństwie uczestnicy wy- 
cieczki udali się przed pomnik Mickiewicza, gdzie 
złożyli wieniec od młodzieży lwowskiej i odśpie- 


ROK XIV. 


wali pieśni patryotyczne. 
na śniadanie, 

— Odczyt. W Czytelni asnykowskiego Koła 
T. S. L. im. Kilińskiego (ul. Długa 1. 5) odbędzie 
się w poniedziałek dnia 21 bm. o godzinie 8 wie- 
czorem odczyt p. Kiersta na temat „Rok 1905 u 
nas i w Rosji“. Wstęp bezpłatny dla wszystkich. 

— Strejk piekarzy. Wczoraj w starostwie 
krakowskiem odbyła się konferencja wszystkich 
podmiejskich majstrów piekarskich i delegatów 
tamtejszych robotników, uczestniczących w strej- 
ku. W konferencji wzięli udział inspektor prze- 
mysłowy radca Kremer i komisarz Władysław 
Mięsowicz, referent spraw przemysłowych. Na 
konferencji zawarto ugodę taką samą, jak w Kra- 
kowie i na Podgórzu. Robotnicy powrócili do 
pracy i w ten sposób zakończył się ostatecznie 
strejk czeladzi piekarskiej w Krakowie i okolicy. 

— Z Kółka koniuszowego. Dnia 14 bm. na 
nadzwyczajnen walnecm zgromadzeniu kółka 
wybrano Radę, w skład której weszli: Marcin 
Sowiński. em. urz. kol. państw.; Wojciech Woj- 
tyga, oficjał pryw.; Władysław Pękalski, właśc. 
realności; Stanisław Pacek właśc. realn.; Tomasz 
Młodzianowski rolnik i Jan Kusiński rolnik. Za- 
stępcami wybrani: Filip Butkowski majster stolar 
ski, Piotr Żaczyński majster krawiecki; Józef Gil, 
właśc. realn. Sekretarzem wybrany Piotr Radosz, 
majster garncarski, kapelanem: ks. Teofil Jaryn- 
kiewicz; marszałkiem Andrzej Druzgała, tokarz. 
Do komisji kontrolującej weszli: Paweł Musiał ob. 
m. Tarnowa; Piotr Szufa majster szewski; Ro- 
man Pawlusiński, majster rzeźnicki. Wybór ten 
według statutu Kółka, na pięć lat. 

Po wyborze zarządu mianowano jednogło- 
śnie członkami honorvwymi: b. kapelana ks. Ste- 
fana Wackowicza z zakonu OO. Franciszkanów w 
Krakowie, dra Jana Jendla, Ludwik Dattę, maj- 
stra szewskiego, uczestnika powstania 1863—4, 
Andrzeja Wieczorka, rolnika z Dojazdowa, kapel 
mistrza muzyki włościańskiej, hr. Władysława 
Mycielskiego. 


Następnie wyruszono 


NFKROLOGIA. 

Rudolf Michalik, lat 82, zmarł dnia 16 
bm. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4 po po- 
łudniu z domu przy ui. Florjańskiej l. 45. Na- 
bożeństwo żałobne odprawionem będzie w sobotę 
o godz. 9 rano w kościele św. Krzyża. 


Dyskusja adresowa. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) Prezydent otwa 
rzył posiedzenie Dumy o godzinie 11,30 w połu- 
dnie, 

W dalszej dyskusyi adresowej obradowano 
nad punktami 6) i 7) projektu adresu. Punkt 7 
zajmuje się nadużyciami urzędników. Punkty te 
przyjęto, po odrzuceniu poprawek, żądających 
podkreślenia słów „samowola policyi* i „koniecz 
ność zniesienia wzmocnionej ochrony“. Do punk 
tu wniesiono również kilka poprawek. 

Jeden z mowców postawił wniosek o skreśle- 
nie punktu 8, ponieważ jest en równoznaczny z 
żąduniem zupełnego usunięcia Rady państwa, i 


oświadczył, że Rada państwa nie jest ścianą od 
graniczającą, tylko towarzyszem Dumy, i — jak 
słychać -- jest ona golowa przyjść Dunie z po- 
mocą. 

luny mowca oświadczył się ża utrzymaaiem: 
punktu 8, który występuje tylko pwaeciw obec- 
nemu »kładowi Rady państwa, a nie pzzeciw sy 
stemtowi dwuizbowemau. 

Ks, Szachowskij zbijał zarzuty. jakuby szła 
o zniesienie systemu dwuizbowego, Kwestyę i 
muszą zebrani pozostawić do rozstrzygnięcia 
przyszłej Dumie, wybranej na podstawie nowe- 
go systemu wyborczego. Teraz idzie o obecną Ra 
dą państwa. Mowea nie uważa za odpowiednie 
podnosić w adresie braków Rady państwa. 
Punkt ten może istotnie być źle zrozumianym i 
dlatego mowea doradza skreślenie go. 

Duma oświadczyła się następnie za prowa- 
dzeniem obrad bez przerwy, aż do ukończenia 
dyskusyi nad projektem adresu. 

Na wczorajszem posiedzeniu rozdano projekt 
reformy wyborczej, wniesicny przez partyę ka- 
detów, 


Petersburg (Tel. Wł.) Na wczorajszem po- 
siedzeniu Dumy pos. Scholp z gub. kijow- 
skiej żądał zniesienia korpusu żandarnierji. Pod | 
niósł on, że korpus taki nie zgadza się z konstyv 
tucją i nie meże istnieć w państwie konstytu- 
cyjnem, 

Wniosek Scholpa izba przyjęła oklaskami. 
ale ze wzylędów formalnych nie uchwaliła go 
gdyż nie dotyczył adresu. 

Pos. Kowalewski protestewał przeciw te 
nm, aby podatki wybierano na podstawie starego 
budżetu. Każda ustawa należy do kompetencji 
Dumy, a budżetu Duma jeszcze nie uchwalała. 

Pos. Jezierski z Penzy protestował prze 
ciw temu, aby w razie wojny korona miała pra 
wo zaciągania pożyczek. — Izba przyjęła ie 
enuncjację cklaskami, nie zajęła się nin jednak 
bliżej ze względów formalnych. 


Amnestja. 
Berlin (Tel. Wł.) Pisma tutejsze donoszą ka 
tegorycznie z Petersburga, że jutro w dzień nro 
dzin cara, nastąpi ogłoszenie amnestji. 


Stanowisko gabinetu. 


Berlin (Tel, WŁ) „Berl. Tgbl.“ donosi z Pe- 
tersburga, że jakkolwiek Goremykin nazwał 
adres Dumy bezczelnością, to przecież usiłuje 
pozestać z Dumą w dobryel. stosunkach. Są je- 
dnak przypuszczenia, że gabinet Goremykina 


M. Gorkij. 


Chan i syn jego. 


(Tłóm. z rosyjskiego Gabryel Wędrychowski.) 


GL (Dokończenie.) 
Kiedy zatem syn chana zauważył, że ona 
nie może im wydążyć i zcstaje w tyle — ozwał 
się do niej: 
—- Boisz sie? 

Ona błysnęła oczyma i pokazała mu skrwa- 
wioną swą nogę... 

— Pójdź, poniosę Cię! — rzekł Athalla, wy 
ciągając ku niej ramiona. Ale ona otoczyła rę 
koma szyję swego starego orła. Podniósł ją sta 

y chan na ręce, jak pióro i poniósł; ona zaś sie 
dząc na jego rękach, odsuwała gałęzie od jego 
twarzy, bojąc się, aby' nie uszkodziły cczów. 
Szli długo, ale oto dał się słyszeć z oddali szum 
morza. Wtedy Tołłajk, — który szedł za nimi. 
po ścieżce, odezwał się do ojca: 

— Pozwól mi iść przed tobą, bo zbiera mię 
ochota ugodzić kinżałem w twą szyję. 

— Idź, Allah ukarze cię za tę ochotę lub 
też daruję ci ją jego woła, ja zaś ojciec twój 
ndpuszczam ci. Wiem ja, co znaczy miłować. 
I cto przed nimi tam na dole, morze, głębokie 
czarne i bezbrzeżne. Głucho szuinią fale u same- 
go dołu skały i ciemno tam, nisko i zimno i 
straszno. 

— Żegnaj mi! rzekł Alhalla i złożył jej po- 
kłon, 

Ona spojrzała tam, gdzie szamią fale i co- 
fnęła się, przyciskając ręce do piersi. 


GŁOS NARODU. 


wkrótce ustąpi, a kierownictwo nowego gabinetu 
obejmie Mur. mcew. 


Zmiana prezydjum Rady państwa. 

serlin (Po WŁ) Według informacji „Berl, 
Peiersburga, w kołach dworskich sly- 

chać, re Wiite mianowany zostanie prezyden- 

tem Rady pumstwa, a sietychezazówy prezydent 

Ur. bolskij zostanie tylolsrny m prezydentef ho 
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Wybory w Królestwie, 

Warszaw (Tel. Wł) Wezoraj odbyły sie wy 
bory z Królestwa Polskiego do Rady państwu 
Wybrani ; zostali: Leopold bar. Kronenberg, 
Ostrowski, Eustachy Dobiecki, Stanisław Gaw- 
roński z Szuki, Konstanty Przewłocki, właści- 
ciel dóbr Wola GCalezowska, prezes dyrekcyi T. 
K. Z. w Lublinie, Antoni Napiórkowski, właści- 
ciel dóbr Kierz. 


mmp 


TELEGRAMY. 


(Z dunia 18-go maja.) 


Konferencje ks. Hohenlohego. 

Wiedeń (Tel. Wł.) „N. Fr. Presse doncsi, 
że prezes gabinetu będzie w dalszyin ciągu pro 
stronnictw, 
wter- 


wadził konferencje z przywódcami 
Pismo zapewnia, że konferencje te przed 
kiem zakończą się dodatnio. 


Dr. Weckerłe w Wiednia. 


Budapeszt (Tel. Wł) Podróż dru Wecker- 
lego do Wiednia odłożoną została do scboty. Pod 
czas pobytu jego w Wiedniu nastąpi ostateczne 
załatwienie spraw sesji delegacy jnej. 


Związek pracodawców francuskich. 


Paryż. Fabrykanci przemysłu maszynowego. 
tworzący 17 syndykatów, odbyli wspólne zgro- 
madzenie. Ze względu na to, iż obecny ruch strej 
kowy nie jest ekonomiczny tylko rewolucyjny 
uchwalono, by podjąć ponownie pracę tylko pod 
dawnymi warunkami i odrzucić żądanie 8 i9 
godzinnegc dnia pracy. Nadto uchwalono ntwo- 
rzyć związek pracodawców i kasę dla zwalczania 
strejków, do której związek ma rocznie przezna- 


czać sześć milionów franków, 


Zemsta za Spirydonównę. 
Tambow. (Pet. aj. tel.) Urzędnik policyjny 
Szadow, który brał udział w znieważeniu Maryi 
Spirydonówny, i z tego powodu został wydalo- 


— Rzućcie mię, zawołała na nich... 

Wyciągnął ku niej rece Alhalla i jęknął, a 
chan wziął ją na ręce, przycisnął mocno do 
piersi, pocałował i uniósłszy ją nad swoją gło- 
wę — zrzucił ze skały. 

Tam płuskały się i szumiały fale a było 
tam hnczno, że obaj nie słyszeli, kiedy dolecia- 
ło do wody. Nie słyszeli ani krzyku, nie zgoła. 
Chan osunął się na kamienie i w milczeniu po- 
czął wpatrywać się w dół, w ciemności i w da! 
gdzie morze połączyło się z obłokami, zkąd szu 
mnie płynęły głuche pluski fal, a wicher prze- 
ciągał, rozwiewając siwą brodę chana. 

Tałłajk stał nad nim, zakrywszy twarz rę- 
koma, nieruchomy jak kamień i milczący. Czas 
upływał a po.niebie szybowały jeden za drugim 
obłoki, pędzone przez wicher. Ciemne i ciężkie 
cne były jak myśli starego chana, leżącego nad 
morzem na wysckiej skale. 

— Pójdźmy ojeze, odezwał się Tołłajk. 

— Poczekaj jeszcze... 

Nieraz jeszcze mówił Tołajk 

-— Pójdźmy ojcze, 

Chan nie odchodził z miejsca, 
radość ostatnich dni swoich. 

Ale — wszystko ma koniec! 
więc, potężny i dumny, powstał, 
brwi i rzekł głucho: 

— Pójdźniy.... 

Ruszyli z miejsca, lecz 
przystanął, j 

— Ale pocóż ja idę i dokąd, Tołłajku? -— 
zapytał syna. Poeóż ja mam życ teraz, kiedy 
całe moje życie w niej się mieściło? Stary ja 


Alhalla: 
gdzie utracił 


powstał 
nachmurzył 


niebawem Chan 


ny ze służby, został wczoraj na ulicy zastrzelony. 
Mordercę aresztowano. 


Mianowania. 
Wiedeń (Tul. WŁ) „Wien. Atg.“ ogłasza 
Kierownik minis sterstwa oświaty zamianow: k 


w Krakowie Miehała Nowcziel- 
dia Lwowa. 


pret Ii gimn. 
skiego inspektorem s zkolnym 8 kl. 


Lwów (tel. pryw.) Dzisiaj zakończyła sie 
wielka rozprawa o kradzieże w Winnikach w Pa- 
bryce tytoniu, Wyrok zostanie ogłoszony dziś 
w południe. f 

Lwów (tel. pryw.) „Gazeta Lwowska“ ogla- 
sza: Ministerstwo wyznań i oświaty zezwoliło ua 
ntworzenie w Żabińcach nowego rzym. kat. pro 
bostwa, do którego przyłączone bedą miejscowo- 
ści Żabińce, Hadinkowce, Szwejkowce i Probu- 
ZNA Z Hryńkowcami. 

Lwów (tel. pryw.) Wyższy sąd krajowy za- 
mianował kaneelistów Ludwika Gajdę w Żywcu 
Józefa Ropka w Wiśniczu i Urbana Więcka w 
Krośnie -- oficjalistami kaneelaryjnymi w 10 
randze, przeniósł kancelistów Andrzeja Golca z 
Wojnicza do Bochni, Władysława Glotta z Ro- 
echni do Frysztaka i Józefa Czaję z Gorlie do No 
wego Targu; wreszcie zamianował podolicera 
Adolfa Joszta kancelistą w Wojniczu. 


Wydawca dr. Antoni Beaupre, redaktor odpow. 
Jan Grzywiński, Drukarnia Głosu Narodu 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
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jestem, nie umiłuje mię już nikt więcej, a gdy 
już nikt cię nie miłuje — niemądrem jest żyć 
na świecie. 

— Sławę i bogactwa posiadasz, mój ojeze... 
— Daj mi jeden jej pocałunek i weź schie 


wzamian wszystko to w nagrodę. Wszystko to 
jest martwc, miłość tylko kobiety jest żywą. 


Jeśłi niemasz takiej miłości — niema i życia 
dła człowieka, nędzarz z niego i smutne dni jego 
Żegnaj mi synu mój, błogosławieństwo Allacna 
nad twoją głową, niechaj przebywa po wszyst- 
kie dni w nocy żywota twojego. — Chan zwró- 
cił się twarzą ku morzu. 

— Ojcze, — zawołał Taltajk, I wię 
mógl już nie więcej powiedzieć, albowiem nie 
już nie można powiedzieć człowiekowi, któremu 
smierć się uśmiecha. Nie takiego, rzec mu nie 
jesteś w stanie, coby powróciło duszy jego przy 
wiązanie do życia. 
— Puść mię... 
— Allach... 

2 Onwen 

Szybkimi krokami zbliżył się Chan do ur- 
wiska i rzucił się na dół. Syn nie powstrzymał 
go, nie zdążył. I znowu nie nie było słychać z 
morza — ani krzyku, ani cdgłosu upadku. Cha- 
na. Falc tylko pluskały się tam i wiatr zawo- 
dził dzikie pieśni. 

— Daj i mnie, o Allach, takie mężne serce. 
I poszedł przez ciemności nocne... 

„W taki sposób zginął Chan Mosołajma el 
Aswab a po nim nastąpił w Krymie Chan Tot- 
łajk Alhalla.... 
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